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I. ZAGADNIENIA. POL ITT II ZAGRANICZNEJ .
£• t a r g 1 i t e w s k o - n i e ni i e c k i w u j ę c i  u ”B e r-
i n e r  T a g e b 1 a t t r,u .

•'Berliner Tageblatt" omawia w jednym z ostatnich numerów
Prawe zatargu niemiecko-litewskiogo

Co do ostatnich astxtJitek wydaleń obywateli niemieckich 
z kraju Kłajpedzkiego, nie chodzi ti o oddzielne wypadki, lecz o ca­
ły ich szereg który bezwątpienia stałby się większy, gdyby się wzbu­
rzenie w Niemczech z porodu ostatnich wydaleń zmniejszyło. Litwa 
prowadzi przeciwko krajowi Kłajpedzkiemu i mieszkającym w nim Niemcom 
politykę miażdżenia i rozszczepiania.-

Wydalenia sprzeciwiają się litewsko-niemieckiej umowie 
handlowej, która jest bardziej korzystna dla Litwy, niż dla Niemiec. 
Regulowanie pobytu obcokrajowców w kraju Kłajpedzkim ma być, według 
statutu sprawą, rozstrzyganą przez władze autonomiczne.

Podobnie jak nie może być zalecana również w stosunku do 
Litwy, propagowana przez niemieckie radykalne partje prawicowe, po­
lityka przemocy, nie można się zadawalniać stałem wyrażaniem nadziei 
iż ze względu na własne interesy będzie Litra wykonywała istniejące 
umowy. Nietylko nad wykonaniem ich przechodzi Li twa do porządku 
dziennego, lecz czysto platoniczne metody, które zazwyczaj były odpo­
wiedzią na konkretne litewskie pogwałcania umowy, umacniają Litwę 
w przekonaniu, iż Niemcy koniecznie potrzebują Litwy jako "przeciw­
wagi przeciwko Polsce" i w związku z tem nigdy ze strony Niemiec nie 
dojdzie do kroków energicznych.

Dalszym skutkiem tego jest, iż urzędowe osoby i dzienniki 
półurzędowe, nie mówiąc już o pismach i stronnictwach, nie stojących 
u steru władzy, przemawiają do Niemiec takim tonem, który inne państwa 
już dawnoby sobie wyprosiły.

Gdy litewskie półurządowe tLsino pisze, iż w pewnych okolicz­
nościach mogłaby się w Litwie stać przedmiotem dyskusji kwestja przy­
należności Prus Wschodnich do Niemiec, to należy uznać, iż już 
istotnie miara została przebrana.

W sprawie tej nie może być zalecany ostry, rozkazujący ton. 
Ale ustępliwość powinna mieć również swą miarę, o ile chodzi, by 
miała powodzenie.

'j i e t u v o s  A i d. a s;t o p o l i t y c e  P i ł s u d s k i e g o .
’•Lietuvor. Aidas” Nr.101 z dn.7.V.1951 r. Artykuł p.t.

 ̂polityki Piłsudskiego15. Streszczenie:
Sejm Polski ratyfikował pakt w sprawie pożyczki na budo­

wę magistrali kolejowej Gdynia- Katowice. Fakt ten ma wielkie zna­
czenie dla Polski. V związku z tem uznać należy Piłsudskiego za po­
lityka, który systematycznie dąży do wzmocnienia Polski od wewnątrzz, 
i od żernątrz. któwną uwagę zwraca obecnie Piłsudski w polityce 
zagranicznej na sprawy granic zachodnich. Piłsudski stosuje tu tak­
tykę ofenzyv/y. Polityka wschodnia natomiast, której zwolennikiem 
był Piłsudski stale, narazie odsunięta została n . plan dalszy. 
Przystąpić ma Piłsudski do polityki wsc ludniej dopiero po zapewnie­
niu bezpieczeństwu od zachodu. Wątpliwą jest jednak rzeczą, czy 
Piłsuds :i bezpieczeństwo od zachodu zapewni.

K r o n i  k a .
Ń o ą y a t t a c h e  p o s e l s t w a ^ n i ó m i e c  k i e g o .  
Jak podaje "Dzień Kowieński” /Nr.105/, nowy attache poselstwa nie­
mieckiego dr.Pąrelke z dn.5 b.m. przystąpił do urzędowania.
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N o w y  k o r e s p o n d e n t  s o w i e c k i e j  a g e n  c j i 
t e l e g r a f i c z n e j  **T a s s " . Jak podaje "Dzier> twoyienaki' 
/Nr.105/, v tych dniach przybył do Kowna nowy korespondent sowieckiej 
agencji telegraficznej "Tass" Władimirów.
P r z y b y c i e  n o w e g o  p o s ł a  e s t o ń s k i e g o  
d o  K o w n a . Jak podaje "Siegodnia" /Nr.131/, w dn.11 maja przy­
był do Kowna nowy poseł estoński na Litwie p.Leppik. iegoz dnia 
wręczył on prezydentowi Smetonie swe listy uwierzytelniające.

III. ZAGADNIENIA polityki wewnętrznej 
I ŻYCIE SPOŁECZNE.

P r e m j e r  l i t e w s k i .  T u b e l i s  o n o w e j  u s t a w i e
S a m o r z ą d o w e j  i w y b o r a c h  d o  s a m o r z ą d ó w .

"Siegodnia" Nr.127 zamieszcza wywiad swego korespondenta
2 litewskim premjerem p.Tubelisem w sprawie wyborów do samorządów na
Podstawie nowej ustawy samorządowej. Streszczenie:

Najbardziej aktualną kwestją w dziedzinie wewnętrzno-po- 
litycznego życia Litwy, jest obecnie kwestja Wybórow do samorządów
według świeżo ogłoszonej ustawy. .̂ Tnea>o onoTa ustawa ukazuje się z pewnem opóźnieniem. Uległa °-
róznym przeróbkom i w tej postaci, w inSSosoó- kowana, zbudowana jest na zasadzie, iz miasto je^t; ku iakie-
darcza jednostka, której żwciem mogą. kierować jedynie płacący ̂ jaki 
kolwiek podatki.Rząd wprowadził żfeadę mianowahia trzeciej części 
radnych jedynie dla Kowna, jako miejsca rezydencji rządu. J* miejcie, 
które rodnie i rozwija się właśnie dzięki temu, iz znajaują się w 
niem insty tucje rządowe, ?ząd powinien mieć wpływ na uporządkowanie
z/Clą. lfllc-'p2^ e^*ży do utworzenia mocnego, zdolnego do pracy samo­
rządu, kierowanego przez ludzi, znających sprawy miejs le i p
by ludności.^ wieikiego znaczenia decyzji partyj opozycyjnych
zbojkotowania wyborów według nowej ustawy P ^ Y P ^ Y ^ c  ^ie^ r * 
Stronnictwa opozycyjne zrozumiały, iz pod swemi staremi J^tyjnemi 
flagami nie zdobędą powodzenia w wyborach. Faktycznie jednak, za 
pewne, nie będą bojkotowały wyborow, lecz podejmą próbę PrzePJ° 
dzenia swych stronnictw pod jakiemikolwiek nowemi hasłami 
partyj politycznych, a jakichkolwiek grup gospodarczych.

L i t e w s k i  m i n i - s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h
P ł k .  R u s t e j k o  o w e w n ę t r z n e j  s y t u a c j i  n a

L i t  w i e .
"Siegodnia" Nr.131 zamieszcza wywiad z litewskim min.

Spraw hewn. płk.Rustęjką b.szefem litewskiej policji kryminalnej, na
którego,jak wiadomo, w r.ub. zorganizowali stronnicy Woldemarasa zamach.
Wywiad dotyczy sytuacji wev-nptrznej na Litwie.Streszczenie*

Koldemaras dowodzi, chirurg p ł k . R u s t e j k o  dr.Zachalin zos­
tał orzekupiony i że płk.Rustejko sam siebie p o r ^ i ł ; r° dzis a^ien 
jeszcze nadchodzą do Ko .na listy Woldemarasa, w których b.d.,kt~.tor
nodejrzewa Rustejkę o inscenizację zamachu. . , ..Na zapytanie czy minister uważa obecną sytuację ^aju za 
ustabilizowaną i czy stronnicy Woldemarasa mają wpływy, odpowiedział 
płk .Rustoj r.o, że woldemarasowcy żadnych wpływów obecnie nie mają.
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VJolderaarasowcy rekrutowali się w swoim czasie głównie z ęosrod 
drobnych urzędników, szukających w ten sposób karjery. Mówić o tem 
można obecnie zupełnie otwarcie. Za czasów V*'oldemarasa panowała w 
kraju nieznośna atmosfera. Istniał jakiś paralelizm władzy, gdyż ̂ 
obok rządu i legalnej policji istniała oddzielna organizacja, lctora 
uważała się za powołaną do ' ferowania wyroków i ich wykonywania. 
Donosicielatwo kwitło jak nigdy, podobnie zresztą jak prowokacja. 
Obecnie min.Rustejko wsze3.kj.emi środkami zło wykorzenia. ^

Są jeszcze zapaleńcy, którzy sądzą, że można wrócić do 
dawnych metod i usiłują toczyć walkę. Są to jednak jednostki nie 
odegryvrające absolutnie żadnej roli. Wszystkie tajne organizacje, 
jakie przy holderaarasie istniały zostały obecnie zupełnie zlikwido-
wane. .............Na zapytanie o wpływach propagandy katolickiej, odpowie­
dział płk.Rustejko, co następuje:"Propaganda ta faktycznie zbankrutowała. Działacze poli­
tyczni, którzy ją organizowali i popierali w celach antyrządowych 
musze przyznać, że nie byli popierani przez ludność. Dowodow na to 
szukać nie potrzeba,. W swoim czasie niemal we Vszystkich kościołach 
występowali* księża i biskupi z antyrządowemi przemówieniami i wez­
waniami do walki z rządem. Ostatniej niedzieli natomiast fakt^ podob­
ny miał miejsce zaledvvie w trzech kościołach. Kultura ludności się 
podniosła i mimo całą propagandę ludność rozumie, że rząd z religją 
nie walczy, a odwrotnie życie religijne popiera, asygnując sumy 
na utrzymanie kościołów, księży i t.d. Rząd stoi jednak na stanowis­
ku, że księża winni się zajmować sprawami religji a nie polityką.

Walka prowadzona przez pratję chrześcijańskich demokra­
tów za pośrednictwem duchowieństwa znajduje poparcie Rzymu. Nie oka­
zało się ono jednał: tak realne, by mogło wpłynąć na wynik walki. 
Naturalnie walka trwać będzie nadal, lecz inspiratorzy jej rozczaru­
ją się niewątpliwie do datanych sposobów, a zaczną obmyślać metody
nowe. . .Jeżeli chodzi o rolę, jaką. w walce tej odegrywa młodzmez 
chrzęścijańsko-demokratyczna, uwzględnić należy,że^młodzieży ta wy 
chowywana jest dzięki subsydjora partyjnym chadecji i czuje się, 
jakgdyby zobowiązaną do popierania chadeckich idei.^ Naogoł biorąc 
są to jedna.-.: czynniki nierealne i nie mogące wpłynąć w jakimkolwiek 
stopniu na zmianę istniejącej sytuacji.Na zapytanie w sprawie wyborów do samorządów, wyraził 
płk,Rustejko przekonanie, że opozycja przyjmie w _ wyborach. udział 
faktyczny, lecz pójdzie do nich z jakiemiś nowemi hasłami.i pod no­
wą przykrywką.. W skład komisji wyborczej wprowadził rząd. przedsta­
wicieli wszystkich partyj do socjal-demokratow włącznie. Nie jest 
wina rządu, że niektórzy z tych przedstawicieli odmówili swego u- 
działu. Rząd wcale nie ma zamiaru ograniczać przedwyborczej agitac­
ji. Przeciwnie nosi się z zamiarem jaknajdalej posuniętych swobod  ̂
w zakresie zwoływania przedwyborczych zebrań. V.ystarczy zawiadamiać 
o tych zebraniach na dwie godziny przedtem.

Z czvsto prawnego punktu widzenia nie gra roli liczba . 
osób, biorących udział w wyborach. Fakt ze w wyboracn nie wezmą 
udziału partjc oficjalnie oozycyjnie nie będzie znaczył,^ze rząd 
przeprowadza do samorządów wyłącznie partję "tautininkow .

Jedna z najbardziej przykrych stron wojennego stanu na 
Litwie, a mianowicie’’ zakaz ruchu ulicznego po godz. 1-szej wjiocy 
została niedawno zlikwidowana, nie wywołując żadnych wstrząsów._Był 
to pierwszy krok na drodze normalizacji życia wewnętrznego na Litwie 
Rząd poważnie się zajmuje obecnie tą sprawą i uważa za niezbędne^ 
stopniowe orzejście do dalszego złagodzenia wewnętrznych stosunków 
w kńaju. Nagie przejście ze stanu wojennego do normalnego jest 
trudne i wyżaćnie zapewne opracować projekt jakiegoś stanu przejscio
WG p'0  o Na zakończenie min.hustejko oświadczył, że zajęty jest 
obecnie s,;r wą ułatwienia warunków życic. v strefie jinji administra­
cyjnej- w szczególności zaś w zakresie ułatwienia Litwinom \/i—
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D z i a ł a c z e  i p r a s a  l i t e w s k a  w s p r a w i e v/ y-

b o r ó w  d o  s a m o r z ą cl. ó w .
"Lietuvos Ziniosn Nr.103, zamieszczają wywiad z dr.Gri-

hiusem leaderem ludowców w sprawie niewzięciu udz'.ału przez ludowców w 
’wyborach do samorządów. Dr.Griutus oświadczył w tej sprawie co następuje;

Nawoo głos zona ustawa o samorządach je.st orzeciana progra­
mowym zasadom stronnictwa, gdyż już sam system,wyborow 
wo głosowania bardzo znacznej ilości mieszkańców. Nie m o ^ c ^ ą ś c  
udziału w wyborach większość robotnikow, pracoMixkovf isttytucvj hanulo 
v/ych, bankowych, studentów, oficerów i t.d. Wskutek tego ilość 
prawnionvch do głosowania w Kownie z 46 tys. 19^ ̂ r. spa*n~e * £e_ 
do ok 15 tys. Prawo głosu zostaje odjęte pr*eae w.,zŷ triera t.z.p o 
tar jatowi, mimo, że sprawy jego w kowieńskim samorządzie mają 
znaczenie. Przy tworzeniu ustawy kierowano się przestarzałą x nie 
słuszną zasadą, że prawo do udziału w rządach kraju ma tylko ten,
Uto płaci administracji prawo mianowania i usuwania
burmistrza, zmieniania udawał samorsadu, sprowadzania poprawek do 
budżetu i t.d. wprowadzono zasady sprzeczne z pojęciem samorządu i
niezgodne z nrogramera Związku ludowców. _Prawo wzięcia udziału w głosowaniu utracą prze.-a^nie 
Litwini, co nic jest zgodne z demokratyczną zasadą o proporcjon&lnos-

• Ci PrZCdStaV^Da?bininkaa" Nr.19 pisze w sprawie wyborów#co następuje: 
Jak wiadomo, będzie się obecnie glosowało nie na same 

li stv lecz na kandydatów wystawionych na pos/.czegolnych listacn. 
vtten stosńb tTborcl w zalkności od llcrtr list, otrzyma do wyboru 
całe plikr kartele z nazwiskami kandydatów, podczas goy dawniej wys 
czało mu poprostu obrać jakakolwiek jedną listę. Ta skomplikowana 
ordynce i a" ••.yborcza byłaby jeszcze zrozumiałą, gd/by rada miej oka 
korzystała z dostatecznych praw. O b e c n i e  jednak, gdy owa rada ma j -
dynie charakter instytucji dekoracyjnej i n i e  przysługuj J 3 »
decydujący w żadnej sprawie ze spraw gospoaarmi miejs wiej, poaotwn.e 
skomolikowana ordynacja wyborcza staje się całkiem zrozumiałą.

"Lietuvos Aidas" pisze o bojkocie wyborow przez op z.cję,
co następuje: t rtja iudowców chrześcijańskich demokratów
i sccjal-demokritów faktycznie ni wzięły udziału w wyborach, to ten 
ich bojkot niemal wcale nie zaważy na wynikach^wyborow, gdyz te purtj 
oolityczne wogóle nie wiele mają swoich wyborcow. Bojkot ten jes. 
zwykłym wybiegiem opozycji, która czujkąc swą słabosc, z&ory *oli 
ogłosić, iż v? wyborach udziału nie weźmie, -

K r o n i k a  .
o v> vi f e i t i n  i. n i; ó w w S ą ćl z i e W o j e n ­
n y m  7 Jak podaje "Dzień Kowieński" /Nr. 105/, w dn.lSjrmtja na wo­
kandę- Sadu bojennego wpłynęła w pierwszej instancji spr<̂ .*a 1 - 
atejtininków, vr tern 4-ch księży, 9-ciu studentów i 1 organista 
oskar -onych o kolportowanie przeciwrzr dowych odezw p.t. Społeczeństwo 
!*; tolic ic"1'. Na ławach oskar on-ch zasiedli: Jan Baranowsici, Kazi­
mierz Bau ba, Jan Sztaupas, Józef Łabokas? jerzy Mikajła, ns.denryk 
Pr zyjałgowski, ks.Broni sław Strumiło, Franciszek Puodzius, Pio tr 
Swetulewież, ks. Jan Zwinis, Nikodem Lepsewicz, Antoni Masionis.

Żaden z oskarżonych nic przyznał się do winy, P u c z e m  
część ich nie neguje faktu rozpowszechniania przeciwrzącowej.oaezwj. 
Oskarżonym grozi ciężkie więzienie do 8 lat.




